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O D U R Z Y C Y
( T y  p  h u s.)

Wykład kliniczny professora Dietla.
Podał

Dr. G o g o j e w i c z .

(Ciąg dalszy*.)
2. S p r a w y  c h o r o b o w e  p o d o b n e  d o  d u ­

r z y c y ,  tutaj n a leżą:
a) G r u ź l i c a  o s t r a ,
b) C h o r o b a  B r i g j i t a  i m o c z n i c a ,
c) O s t r e  z a k a ż e n i e  o p i l c z e ,
d) R o p n i c a ,
e) Z i m n i c a  d u r z y c o w a t a  (In term ittens- 

tyyhoid).
f )  D u r z y  c z k a  p o c h o l e r y c z n a  (Cholera- 

typhoid).
g) W y s y p k i  o s t r e  i
h) U b y t  w ą t r o b y  o s t r y .
Ta k  j ak  obecność wysypki charakterystycznej 

ułatw ia nam rozpoznanie durzycy, pod postaciami 
innych chorób występującej, tak  samo przy rozpo­

*) Obacz Ner 8 . z r. b.

znawaniu chorób do durzycy podobnych i je j roz­
różnieniu od tamtych, kierować się będziemy prze- 
dewszystkiem b r a k i e m  w y s y p k i  z n a m i o n u ­
j ą c e j ,  a następnie objawami właściwemi każdej 
z chorób wymienionych.

G r u ź l i c a  o s t r a .

Ze wszystkich chorób ma gruźlica ostra naj­
większe podobieństwo do durzycy tak, iż dwie te 
choroby, uważane ze stanowiska k lin icznego, ża­
dnej prawie różnicy nie przedstaw iają; a chociaż 
nauka rozeznawcza przypisuje gruźlicy ostrćj pe­
wne odrębne cechy; to przecież tylko brak w y­
sypki, i wykluczenie innych do durzycy podo­
bnych chorób orzeka w razie danym  tylko praw do­
podobnie: gdyż bladość skóry , wiotkość mięśni, 
ogólne wychudnienie i nieżyt oskrzelowy —  są to 
cechy nie tylko właściwe gruźlicy ostrej, ale i w du­
rzycy zauważane bywają. —  Tylko wtenczas mo­
żna z pewnością rozpoznać gruźlicę o strą , jeżeli 
po pierwsze gorączka durzycowa przebiega bez 
w ysypki, pow tóre, jeżeli braku wysypki nie tłu­
maczą wiek podeszły chorego lub ja k a  niepraw i­
dłowość skóry, ani też obecność obfitych wypocin
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w narzędziach wewnętrznych lub bardzo szybki - 
rozkład  krwi —  w reszcie, jeżeli chorobie ule­
g ła  osoba m łoaa i w czasie panującej epidemii 
durzycow ej, albowiem wtedy gruźlica ostra naj­
częściej zwykła się pojawiać.

C h o r o b a  B kig h ta  i m o c z n i c a .

Dwie te choroby także często uważać można 
podczas epidemii durzycowych i zimuicznycli (m a -  

lomicĄ|  W szakże już brak wysypki charakterysty­
cznej i zmienione własności moczu, a  uadewszy- 
stko jego barw a krw aw o - czerwona i osad zawie­
rający obficie b ia łko , przyblonek Belliniego i w a­
łeczki włókuikowe, w dalszym zaś przebiegu śpią­
czka i drgaw ki, oddech charczący, wydychanie 
pow ietrza amoniakalnego i wymiotowanie cieczą 
takiej samej przyrody — ułatw iają nam rozpo­
znanie.

C h o r o b y  o s t r e  o p i l c ó w .

Doświadczenie uczy, że naw et leklde choroby, 
ja k  np. nieżyty, gościec i t. d. naw iedzając opil­
ców, przebiegają nader często śród objawów ner­
wowych i tym sposobem sta ją  się podobnemi do 
durzycy ; gdy na odwrót durzy "  praw dziw a u tych 
osób tak  łagodnym  i nieregularnym  odznacza się 
przebiegiem, iż trudno domyśleć się jej i sądzimy 
mieć do czynienia z obłędem opilczym albo z wo­
dną puchliną m ózgu, z nieżytem  oskrzeli lub ze 
zapaleniem gruczołów jelitowych i t. d. Niepewność 
naszą w tym względzie powiększa i ta  okoliczność, 
iż durzyca u opilców z przyczyny suchości i bez- 
krwistości skóry, przebiega bardzo często bez w y­
sypki charakterystycznćj. —  W tym przypadku 
zwrócić uależy uw agę na inne okoliczności więc 
na wywiady (anam nezę) i przebieg choroby, na 
zarazę durzycową panującą współcześnie, czy 
Chory przebyw ał już durzycę i t. p. i i  tych da­
nych wyprowadzać rozpoznanie.

R o p n i c a.
Choroba ta  tylko w początkach powstawania 

swego może być braną za durzycę, gdyż w dal­
szym przebiegu różni się od tej osta tn iej, miano­
wicie barw ą skóry brudno-ziemistą i żółtawą, czę- 
stemi dreszczam i, a  następnie zjawiskami usado­
wienia miejscowego i brakiem  wysypki cechującej 
durzycę.

Z i m n i e  a d u r z y c o w a t a .

Przez to miano rozumiemy spraw ę durzycową 
osnutą na tle ziarnicy tak  zw yczajnej, jako też 
zjadliwćj (malaria). Kolebką i ojczyzną tego ro­
dzaju malaryi durzycowej jest ziemia Banatu, Wo­
łoszczyzna, Turcya, Grecya i wyspy Jońskie; w na­
szym zaś kraju tylko okolice bagniste rodzą tę 
chorobę. 1854 roku pojawiła się była w dwóch 
przypadkach na salach klinicznych. — Między 
m alaryą z przebiegiem durzycowym a durzyca 
istotną zachodzi uderzające podobieństwo i tylko 
b rak  w ysypki, wolniejszy tę tno , w yraźne zelżenie 
objawów, obrzmienie i stw ardnienie śledziony, b ar­
wa skóry (brudno-ziemista) jak  niemniej ta okoli­
czność, iż za użyciem Chininy łagodnieje choroba 
zawsze i prędko, czyni prawdopodobnym rozpo­
znanie w danym razie.

D u r z y c z k a  p o c h o l e r y c z n a .

Ż e durzyczka p ocholeryczna nie je s t  d u rzycą  

p raw d ziw ą , na  to n ie potrzeba d o w od u , tak  ch o ­
lera sa m a , k tóra poprzedza tę  ch orob ę , jak o  też  

brak w y sy p k i charakterystycznej u ła tw iają  nam  
rozpoznanie. W łaśc iw ie  n ie  m am  tu na m yśli zu ­

p ełn ego  braku w y sy p k i, g d y ż  tak ow a  pojaw ia  się  
także często  w  cholerze, lecz  rozum iem  tu brak tej 
form y w ysyp k i, która tak  p o d 'w z g lę d e m  kszta łtu , 
ja k o  też co do czasu, m iejsca pojaw ienia  się  i p rze­
b iegu  sw eg o  ty lk o  durzycy je s t  w ła śc iw ą .

W y s y p k i  o s t r e .

Najczęściej ospa i płonica w ystępują z począt­
ku śród objawów i zjawisk durzycowych, co daje 
powód do rozpoznania błędnego i niewłaściwego 
choroby traktow ania; błąd ten jednak  prostuje 
niebawem kształt wysypki w ykwitającej W szakże 
zdarza się , iż w ysypka w mowie będąca tak  jest 
opóźnioną i tak  niedokładnie i blado się znaczy, 
iż zachodzi istotna trudność co do jćj wykrycia 
i oznaczenia, kiedy reszta zjawisk chorobowych 
bardzo wybitnie obraz durzycy nam kreśli. — 
Ciekawy w tej mi orze przypadek w ydarzył się 
Professorowi w praktyce szp ita lnćj: Mężczyzna
młody i dobrze zbudowany leżał w silnej gorącz­
ce durzycowćj, kończyny ciała jego pokryw ały si­
niaki i plamy ciemne, a  z objawów brzusznych 
uderzającą była czerw onka, dnia 7go nastąpiła
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śmierć. Przy oględzinach pośmiertnych w ykryto na 
skórze, tj. na miejscach pokrytych plamami wspo- 
mnianemi krostki ciemno-czerwone, pojedynczo roz­
rzucone. Okoliczność ta, ujemny w ypadek sekcyi, jak  
niemniej obecność zarazy ospowej, przemawiały 
Wprawdzie za ospą gnilną (variola septica) na zwło­
kach, która jednak  za życia same li objawy gorącz­
ki durzyco-rozkładowej przedstawiała. W ypadki po­
dobne spostrzegał szanowny Professor przy płoni­
cy, rzadziej już w odrze. Roznmić się samo przez 
się , iż w przypadkach wymienionych tylko nieo­
becność wysypki durzycę cechującej, przebieg cho­
roby nader gwałtowny, następne łuszczenie się skó­
ry, zjawiska choroby B r i g h t a ,  jakoteż wiek chore­
go i przebyte w ysypki ostre kierują rozpoznaniem.

U b y t  w ą t r o b y  o s t r y .

To cierpienie może tak  długo oko nasze łudzić 
zjawiskami du rzycy , dopóki żółtaczka nie rozwi­
nie się zupełnie i nie stanie się widocznem to 
ubywanie w ątroby. Skoro ten okres choroby już 
nastąpi, a na ciele wysypki charakterystycznej nie 
w idać —  rozpoznawanie staje się łatw e i pewne.

O ubycie w ątroby ostrym , jako chorobie na­
stępowej po przebytej durzycy nie mamy potrze­
by wspom inać, albowiem rozpoznanie tej choroby 
żadnej nie podlega trudności. (D . c. n.)

C I A Ł K A  

RAINEYA czyli MIESCHERA,
Wiadomość podana 

przez

D ra S. R o b i ń s k i e g o .

(Dokończenie.,)

Pierwszy M ie s c h e r ,  który uw agę na ciałka te 
zwrócił, niepewny wcale, dokądby je  zaliczyć, do 
pasorzytów roślinnych czy zwierzęcych, przypomi­
na przypadek B o w m a n n a  (Philosophical Transac- 
tions 184 0 , T. I str. 4 8 0 , a w skróceniu W ie g -  

m a n n a  Archiv. 1841, str. 296), który przy bada­
niach włókien mięsnych węgorza w jednym  z nich 
wiele pesorzytów znalazł bardzo podobnych do 
Trichina sp im lis . M ie s c h e r ,  ja k  już  wyżej namie- 
niouo, znalazł ciałka te u myszy.

H e s s l i n g  zajęty  badaniem nitek P i j r k in j e g o * )  

| w sercach rozmaitych zw ierząt, odkryw a w nich
5 ciałka te także już  1846 roku u sarny (1. c. str.
< 196), później znajduje je  u wołu, u cielęcia, ow-
■ cy i kozy dzikićj. H. uw ażając nitki Purkinjego

za zmienione włókna mięsne**), tćm samćm widział 
się zniewolonym i ciałka te za utw ór takow y po- 

j czytać.
S i e b o l d  spostrzegł je  u szczurów , u których 

| także, ja k  przytacza, B i s c i i o f f  je  w idział; chciał­
by je  do utworów roślinnych zaliczyć (1. c. str. 199), 
nie przytaczając żadnćj innćj przyczyny, ja k  tę, że 

| nie widział był ani na ciałkach tych, ani na ich tre-
s ści żadnego ruchu zwierzęcego. Powód to już  sam
| przez się bardzo słaby , gdyż dziś nikogo ruchy

same nie sk łan ia ją  do tego , ażeby utwory jak ieś 
do świata zwierzęcego zaliczyć, przypominam tyl- 

| ko rzeczy najznajom sze daw niejsze — Yibrioni-
j dae Ehrb. z królestw a zwierzęcego, do roślinnego
j zaliczono, dawniejsze Baccillariae  zoologów są to
( dziś Diatomaceae (Algae) botaników i t. d., ctao-
l ciaż u nieb ruchy z najw iększą dokładnością w i­

dzieć można. Prócz tego zdaje się i tw ierdzenie 
mylDe, gdyż niektórzy badacze opisują ruchy tre- 

> ści, tj. owych ciałek nerkowatych.
R ą in e y  znalazłszy ciałka te u świni, mniemał 

5 był, fi. c. str. 114J, źe znalazł początkowy okres
\ rozw ijającego się Cysticercus cellulosae. R. też pierw-
< szy przedstaw ia owe ciałka z migawkami. M ie -  

s c h e r  właściwie pierwszy uwagę na ciałka te 
zw rócił, ale powszechnie nazywano je  ciałkam i

< R a i n e y a ,  a nawet i w Niemczech, dopiero teraz
; nazyw ają je  częściej ciałkami M ie s c h e r a .

L e u c k a r t  opisuje także istnienie m igaw ek (die  
menschl. Par. tom 1, str. 227), przypuszcza prócz 
tego dziurkowatość osłonki ciałek tych (Porenka- 
nćilchen), ale zaprzecza owemu twierdzeniu R a i ­

n e y a ,  jakoby ciałka te miały być początkowym 
) okresem Cysticercus cellulosae.

K u h n e  (Virchows Archiio  T. X XVIII, str. 528)
' objawia zdanie, że ciałka te m ają być objawy te
\ sam e, co nerwowe wypustki („Nervenknospen“)
I K ó l l i k e r a  (Gewebelehre 1866 , str. 209) we w łó­

knach mięsnych żaby.

) *) Rocznik W ydziału lekarskiego w  Uniw. Jag ie ll. krak.
1 Tom II. 1839.

**) k tóreP uekinje (b. c.) jako utwory nerw ow e poczytyw ał.
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R ip p in g  (1. e. str. 141) opisuje tak że , że ciał­
k a  te  z w łókna mięsnego wydobyte, okazu ją  się, 
jak o b y  pokryte na całej powierzchni migawkami, 
włosam i czyli szczecinami, ale nieruekomemi. Utwo­
ry  te  chciałby zaliczyć do Gregarinów.

L iebekkuhn  (1. c.) zalicza je  do w spom nia­
nych psorosperm iów, ale na tu ra  i t. d. tak zw a­
nych psorospermiów tak  mało dziś jeszcze znana, 
że zaliczenie ich tu dotąd w uiczern pytania co 
do natu ry  tych ciałek nie rozwięzuje.

Najnowsze oznaczenie tych ciałek podał K u h n  

(1. c.) Zalicza on je  do roślin , do Chytridieów 
i w praw dzie ja k o  najpraw dopodobniejsze do Syn- 
chytrium  de B a ry , nadaje im nazwę, ja k  sam po­
w iada tym czasow ą, aż do dokładniejszego ich 
zbadan ia : Syncliy trim nf Miescherianwn.

W. K ra u s e  powiada (Zeitschrift f u r  rat. M&d. 
T . X V I I I .) ,  że ciałka te praw ie zawsze się znaj­
du ją  w mięśniach ocznych wszystkich zw ierząt 
domowych. L e u c k a r t  znalazł w mięsie badanem  
18 świń w pięciu razach, z czterech owiec u dwóch. 
( Menach. Par. str. 239). K uhn  przy doświadcze­
niach, jak ie  robił na świniach co do włośui zw ró­
cił też uw agę na ciałka te i z 17 świń znalazł 
z wyjątkiem  dwóch, ciałka te u w szystkich iu- 
nych. Podaje on obszerne statystyczne tabele co 
do ilości w rozmaitych częściach. K uhn  znalazł 
ciałka te we wielkiej ilości u kury (Galiiw dome- 
sticus), u której ich jeszcze nikt przedtem nie za ­
uważał. V irch o w  w idział je także u świni, króli­
ków i t. d. i ja k  V. pisze (Lehre von den Trichi- 
nen 1866) znalazł je  Dr. Cohnheim  u dzika.

Znajdując objaw ten tak  często, jak  z powyż­
szego się okazu je , nasuw a się pytanie, czy ob­
jaw  ten równie może jak  włośnie dla zdrow ia 
szkodliw y? Do zupełnego rozstrzygnięcia tej kwe- 
styi jeszcze dziś przystąpić nie można, jeszcze po­
trzeba więcej badań. V irchow  (Archiv X X X II, 
str. 360) przychyla się do zdania, że mięso wcale 
nie jest szkodłiwem, robił doświadczenia ua psach 
i królikach, pasł je  mięsem zawierającem ciałka 
owe, ale ciałek tych w mięsie owych psów i k ró­
lików badanem  nie znalazł. Zwierzęta zazwyczaj 
ciałek tych w mięśuiach nie zaw ierające, przede- 
wszystkiem ja k  się zdaje króliki, są do doświad­
czeń takich najodpowiedniejsze. Cztery dośw iad­
czenia moje ua królikach także żadnego przeuie-

> sienią tych ciałek nie wykazały. Zważywszy,
; pom im o, że uw aga na to dość zwrócona, nigdzie
! jeszcze u człowieka chorobliwych objawów po
> spożyciu m ięsa takiego nie zauważano i co w ię­

cej , że u człowieka ciałek tych jeszcze nie spo­
strzeżono, można się także do tego zdania o nie-

i szkodliwości przychylić. Czy tak  samo rzecz się
) R>a c0 do zw ierząt? Leu c k a r t  opowiada, że przy
' doświadczeniu jednem  na świni zdawało mu się,
ś że ciałka te z pokarmem spoży te , istotnie prze- 
| szły do mięśni świni i tamże się dalej rozwinęły. 
| Zważywszy jednakże, że świnie i tak  bardzo czę­

sto ciałka te we włóknach okazują i że tylko 
' u tćj jednej świni doświadczenie L e u c k a r t  to
> zrobił, to dowód bardzo jeszcze słaby. Y irg h o w  
5 (Lehre von den Trichinen 1866, str. 24) wspomina,
] że u dwóch świń, u których liezne ciałka te, a ża-
j dnych w łośnifw  mięsie nie odkryto , spostrzeżono

tak ie  objawy chorobliwe, ja k  je  właśnie w cho­
robie włośnicowćj zauw ażano i za odznaczające

< tęż chorobę poczytano. Ponieważ, ja k  Kuiin  n. p.
! i inni w badanych świniach przy spostrzeżeniach
j zawsze prawie obok włośni i owe ciałka znajdo- 
? w ali, może być, że niejedno z objawów choroby 
S włośnicowej na karb obecności wielkiej liczby 
1 tych ciałek policzyć trzeba. W  każdym razie w y­

kazuje się potrzeba dalszych badań. W krajach
| gdzie handel trzody chlewnćj tak znaczny, ja k  
| np. u nas w Polsce, więcej się zaiste warto zająć 
\ terai badaniami, niż dotychczas.

s Co do odróżnienia włośni od ciałek tych R ai- 
ne y a  czyli Mie s c h e r a , jeżeliby w iększa zajść 
miała trudność, to głównie w takim razie zważać 

, należy, że obok ciałek tych zawsze znajduje się
< brzeżek prążków poprzecznych włókna mięsnego,
\ u włośui zaś nigdy. Znalazłszy utwory takie 
\ w mięśniach sercowych, możemy od razu wnosić,

że to ciałka Mie s c h e r a , gdyż włośni tam nigdy 
nie znajdujemy- Znalazłszy podługowate owe ciał­
k a , o jakich K uh n  wspomina (Fig. IV) ,  co do 

\ kształtu , całkiem do włośni podobne, zważać na­
leży, że nie okazują żadnej wewnętrznej organi- 

f zacyi, ja k  np. wiośnie. Zresztą rozpozuauie to bę­
dzie łatwćm, jeżeli zważym y, że u wiośai widać, 
u zasklepiających się lub już zasklepionych, pod 
drobnowidzem włośnia mniej albo więcej zwinie-
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tego dokładnie od razu , a1 bo za dodaniem kw a­
sów rozpuszczających sole owe go zaciemniające.

Jak  z tego w szystkiego, co powyżej powie­
dziano widzimy, to pomimo, że objaw y te  tak 
częste, jed n ak  jeszcze co do ich pochodzenia, na­
tury, szKodliwości i t. d. tak  mało w iem y, że Jo 
najrozm aitszych zdań jeszcze otw arte pole. B ada­
nia rozliczne i coraz częstsze nad  włośniami, 
szczęśliwa okoliczność, może dopomoże do rychłe­
go rozw iązania zagadki

O  S P O S O B A C H  

ogrzewania wód lekarskich na kąi*ieie.
z dołączeniem

opisu wewnętrznego urządzenia nowych łazienek 

w  K r j  11 i c y.

Skreślił

Dr. Z ie l e n ie w s k i .

(Ciąg dalszy).

V. W anny metalowe wewnątrz najdokładniej 
wycynowane, zewnątrz zaś olejno lakierowane, 
kształtu  ow alnego, w przodkowym końcu 24, 
a w dolnym 22 cale szerokie, obejm ują przeszło 
10 stóp kubicznych wody mineralnej. Nad poziom 
podłogi tylko o 6 cali w y sta jąc , nie potrzebują 
stopni do wchodzenia do w anny, m ają metalowe 
podwójne dno,  przestrzeń około 2 cale wysokości 
obejm ujące, pod któreto dno do tejże przestrzeni 
wpuszcza się para do 3ch atmosfer ciśnienia m a­
jąca , mocą którćj w ciągu 4 — 5 minut woda mi­
neralna +- 8°R. rozgrzew a się do 29° a nawet do 
30°R. —  Dawny bowiem sposób, polegający na 
mięszaniu wody gorącej z zimną dla kąpieli, do­
tychczas powszechnie używany, zupełnie zaniecha­
nym został w nowych łazienkach Krynickich. — 
Dawniej ogrzewano w Krynicy wodę w kotłach 
do punktu niemal zaw rzenia i takow ą z wodą zi­
mną w wannie mieszano.

Ponieważ jednak  własności fizyczno-chemiczne 
szczawy Krynickiej, ogrzanej wyżej ja k  do -f- 60° 
B hzapełn ią  się zmienir.ją, tj. woda taka utraciw ­
szy kwas w ęglow y, doznaje zupełnego opadania 
że laza, a po części i wapno z niej strącone zo­

s ta je , przeto ja k o  najw ażniejszych i najzbawien- 
mejszych swych składników  pozbaw iona, staw ała 
się bezskuteczną2). Ogrzewać zaś wodę krynicką 
dla kąpieli w całej jó j w ym aganej ilości, tylko 
do tem peratury kąpielnej (27 —  28°R.) wcale je s t 
niemożehnćm, a to z prostych techniczno-ekonomi­
cznych powodów. Jakiż to bowiem kocioł posia- 
daćby należało, aby na 400 kąpieli dostarczyć 
wody do 30° tylko ogrzanej ? T aki kocioł m usiał­
by mieć około 4000 stóp sześciennych, a pom ija­
ją c  ogrom jego kosztów , w jak iż  go sposób na­
pełniać i opalać, aby po godzinnćm wypotrzebo- 
waniu z niego wody, otrzymać zaraz w kilku mi­
nutach na następną godzinę tak  niesłychanie wiel­
ką  ilość wody mineralnej ciepłej i  Zgolą trudno­
ści techniczne i adm inistracyjne ztąd powstać mo­
gące, są nie do zwyciężenia.

Inne zakłady zdrojowe w naszym kra ju  ogrze­
w ają  wodę m ineralną za pomocą rozprowadzonych 
w zbiorniku metalowych w ężów , a tak  rozgrzaną 
m ięszają w wannie z w odą zim ną, dla utrzym a­
nia odpowiednej ciepłoty kąpielnej. .W szakże i ten 
sposób ulega tym samym zarzutom  co do rozkła­
du wody mineralnej, ja k  i powyższy system ogrze­
wania jej w kotłach bez pomocy wężów, a do­
prowadzenie ciepłoty do stopnia, po za który wc- 
da m ineralna się nie rozkłada, w obu powyższych 
sposobach w ym aga możuości posiadania do uży­
cia dowolnego ogromnój ilości wody ciepłoty ką­
pielnej, tudzież wielkiej baczności nieprzekroczenia 
po za stopień tem peratury wodę rozkładającej, co 
przy obsłudze w wielkich łazienkach, przy natłoku 
gości szybkićj zmianie osób tuż po sobie kąpieli 
żądających, nasuw a niesłychane trudności.

Ogrzewanie wody mineralnej parą w prost do 
wanny kąpielnej wpuszczaną, u nas w kra ju  n i­
gdzie nie je s t zaprowadzone. Powyżej nadm ienio­
ny spusob, Ja kiego przymioty mieliśmy sposobność 
naocznie ocenić w nowych łazienkaah D ra Cak- 
TELLiEREgo w Franzensbadzie , ma niezaprzecze- 
nie wicie wyższości nad poprzedniem i, o których

7  ALRxiKDr.oau.'z. Kozbiór chemiczny wody kr ynickiej 
W Krakowie. Czcionkami „Czasu“ 1858.

Badanie zmian, jfikim śzJzawa krynic-ka nTspta w pod­
wyższonej ciepłocie s. 54.

1’roi ‘JiiiiTL. D er K urort Krgnicei,. K ra k a j. t$ 5 7. Pag. 
69 — 74.
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powyżćj m ów iliśm y, dając sposób ogrzewania 
szybki, tani, rozkładow i wody mineralnej po czę­
ści zapobiegający, wszakże do szczaw żelezistych 
w gaz węglowy w tym stopniu zam ożnych, ja k  
krynicka, zdaniem naszćm je s t nie odpowiedni.

T u bowiem wpuszczona para  w prost do wan- 
n y , gdyby naw et przy ciśnieniu dwóch atmosfer, 
a  zatem 12T5°C. jaw nego cieplika m ająca, styka- ! 
ją c  się z wodą m ineralną + 7  do 8°R. m ającą, ! 
tak  gwałtownie j ą  ogrzew a, iż cała ilość wody ! 
w najsilniejszy kłębujący ruch wprawiona, nietyl- : 
ko musi utracać w ielką ilość gazu węglowego, 
a z nim i najw ażniejszych sw ych składników  sta- ; 
łych , tj. żelaza i wapna pozbawioną b y w a; ale ; 
nadto dla uszów obecnego łoskot tak  ogrzewanej < 
wody je s t nie do zniesienia; a  woda pryszcząc i 
i bryzgając z wanny na wszystkie strony , zawił- \ 
gaca ściany i podłogę w pokoju łaziebnym, spra- <: 
wia ogrom ną ilość pary z wody kąpielnej w sa- l 
mej łazience wolno rozchodzącej się, przez co wił- < 
gocią w szystko, ja k  np. suknie, pow ietrze i t. d. ) 
przejm uje i zanieczyszcza. t

Sposób zaś ogrzew ania parą  w puszczaną pod ) 
podwójne dno w anny, czyli tak  zwany s y s t e m  \ 
S c h w a r z a ,  obecnie w Krynicy zastosowany, a w na- ) 

szym kraju  zupełnie nowy i po raz pierwszy 
w użycie wprowadzony, je s t jedynym  i wyłącznym 
sposobem zapobiegającym, aby gaz węglowy, utrzy­
m ujący żelazo w wodzie krynickićj w stanie roz- \
puszczalnym (a w takim  tylko stanie środek ten \
lekarskie własności dla kąpiącego się wywołać 1
i spraw ić może) nie ulotnił się z w ody , i o ile 
tylko to je s t możliwóm, aby w niej pozostał, j
W szelkie inne sposoby ogrzew ania wody krynic- 
kiej na kąpiele, są o wiele od tego niższe, nie |
w ytrzym ują umiejętniczej k ry tyk i, a co do skut- )
ków leczniczych, jedynie ten sposób je s t uajle- j
pszym i najpew niejszym , bo dostarcza do kąpieli i

wody dowolnie do 28'—-29 lub i do 30°R. ogrza- ;
nćj, bez żadnego dom ięszania wody m ineralnćj I;
zim nej, czyli ten tylko jedynie sposób daje mo- >
żność użycia wody krynickiej do ciepłoty kąpie- >
lom odpowiedniej ogrzanej, w stanie najw iększe- >
go zbliżenia do wody żywej i rodzim ej, ja k a  się \
w zdroju znajduje. Ogrzewanie przeto szczawy \
krynickiej metodą S c h w a r z a ,  zapewnia wodzie \
krynickiej wszelkie je j skutki wzm acniające i oży- )

w iające w całej pe łn i, bo ją  zachowuje w jć j 
pierwotnej i rodzim ćj, fizyczno-chemicznej właści­
wości, w jak ić j się w żywem źródle znachodzi.— 
Oprócz tego ten sposób ogrzew ania je s t bardzo 
szybk i, a więc dla adm inistracyi i m anipulacyi 
bardzo dogodny; co do opału je s t z niem ałą 
oszczędnością połączony, a  więc ekonom iczny; ale 
zastósowanie jego  w ym agające: ko tła  parowego, 
ru r parowych z całćm urządzeniem zatyczek pa­
rowych i klap bezpieczeństwa, kanałów  zgęszczo- 
ną parę  i skroploną z niej wodę odprow adzają­
cych, w ogóle w ym agające niemal labiryntow ego 
systemu rur i kanałów pod całym budynkiem ła ­
ziebnym rozprowadzonych, je s t bardzo kosztowne, 
skom plikow ane, wym aga wielkiej czynności, do­
zoru i punktualnego obsłużenia, ja k  każda machi­
na więcej złożona, delikatniejszej konstrukcyi, 
a do tego puszczona w ruch za pom ocą żywiołu 
tak  niebezpiecznego, jak im  je s t  para!

Ale ileż za to nie nastręcza korzyści! — po­
cząwszy od niezawodności co do skutków  lekar­
skich, a zatćm od najważniejszego swego zadania 
i jedynego celu , ja k i w używaniu kąpieli zam ie­
rzam y; jak aż  w obec tego systemu szybkość 
w ogrzewaniu w ody, jak aż  czystość w p rzyrzą­
dzaniu kąpieli, ja k  dobre i zdrowe powietrze w ła- 
ziebnych pokojach, ja k a  oszczędność w opale, 
a  wreszcie ileż nie otrzym uje się tutaj jednocze­
śnie celów ubocznych z posiadania pary  osiągnąć 
się mogących, jako to : urządzenie pralni i suszar­
ni dla bielizny kąpielnćj, ocieplanie sam ych poko­
jów  łaziebnych i t. d. — Zgoła zbyt wielkie są 
korzyści tego rodzaju ogrzewania wody do k ą ­
pieli, a chwila otwarcia łazienek w Krynicy w po­
wyższy sposób urządzonych, należy do n a jw aż­
niejszych epok w historyi tam tejszego zakładu  
zdrojowego, rokując mu nie tylko pożytek , za­
szczyt p ierw szeństw a, wzór do naśladow ania dla 
innych zdrojow isk, ale i dla kra ju  praw dziw ą 
chlubę z posiadania instytucyi, jak ie j dotychczas 
wcale u nas nie było. Cześć i wdzięczność dla 
je j założycieli w Krynicy!

V I. W szakże jeszcze o jednej okoliczności roz­
k ład  szczaw żelezistych sprow adzającćj, zamilczeć 
tu nie m ożem y, albowiem ta  w urządzeniu tego 
rodzaju k ąp ie li, na bardzo wielkie uwzględnienie 
zasługuje, a przecież przy zastósowaniu bardzo
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trudną je s t  do uniknienia. Chcemy tu mówić o przy­
stępie powietrza atm osferycznego, którego ja k  
z doświadczeń F r e z e n iu s z a  wiadom o, 3/l0 cala 
sześciennego zdoła 1200 C. C. szczawy żelezistej 
rozłożyć, to je s t przemienić niedokw asek żelazawy 
w wodzie zaw arty i w mój rozpuszczony, w nie- 
dokwas w wodzie nierozpuszczalny. D la tego też 
oprócz wysokiego stopnia rozgrzew ania wody że­
lezistej na kąpiele, unikać należy ciągłego sty k a­
nia się tejże z prądem powietrza atm osferyczne­
go. W tym celu przy urządzeniu rur w nowych 
łazienkach krynickich, wodę m ineralną do wanien 
prowadzących, postarano się o to, aby woda całą 
średnicą rur przepływ ając i takowe najdokładniej 
w ypełniając, o ile można, wolną była od ustaw i­
cznego zetknięcia z powietrzem. Szczególną prze­
to zwrócono uw agę, ku ja k  najdokładniejszem u 
oznaczeniu spadku wody, czyli kładzenie rur w ich 
najodpowiedniejszem  położeniu, było ważnem za­
daniem mechanizmu nowych łazienek krynickich. 
Oprócz tego nie ma tu nigdzie w użyciu pompy 
wodę do rezerwoarów popędzającej, albowiem 
szczawa żelezista wprost ze zdroju na jednej wy­
sokości z rezerwoarem (jak  naczynia spólkujące) 
będącego, rurą  żelazną, 5 cali średnicy m ającą, 
własnym swym ciężarem dopływa, przy zachowa 
niu odpowiedniego dla niej spadku , a cała ilość 
szczawy krynickiej, w ciągu jednodniowej pory na 
kąpiele zużytą zostaje, zasilana będąc ustawicznie 
świeżo dopływ ającą wodą m ineralną, — wanny 
zaś o 4 stopy i 6 cali niżój ja k  zwierciadło wo­
dy w rezerwoarze leżące, dozw alają szczawie że­
lezistej dochodzić w łasnym je j ciężarem i to tak 
spokojnie, tak  bez wszelkiego poruszania się wo­
dy, iz wanna wypełnia się zwolna z dołu ku gó 
rze , niby niewidzialnym sposobem , bez najm niej­
szego ruchu i szelestu. To zaniechanie pomp wo­
dę m ineralną chelbocących i w poruszeniu utrzy­
m ujących, pozbaw iając j ą  niemałej ilości gazu 
węglowego, stanowi ważny czynnik ku pozyskaniu 
w rodzimym stanie szczawy krynickiej na kąpiele 
przeznaczonej i nielada je s t nabytkiem , a korzy­
ścią urządzenia nowych łazienek w Krynicy. — 
Samo wreszcie umieszczenie ru r , wodę mineralną 
prowadzących, około 4ch stóp głębiej, aniżeli linia 
poziomu, utrzym uje wodę w odpowiedniej chłodnej 
tem peraturze i od rozkładu j ą  ochrania.

VII. Zbiornik na wodę m ineralną murowany, 
cały cementem w ypraw iony, nakryty  4800 stóp 
sześciennych wody obejm ujący, w m iarę ubytku 
szczawy na kąpiele spotrzebowanej , ustawicznie 
wodą wprost ze zdroju w je j żywym stanie je s t 
zasilany. — W oda zatem przestała, m dła , w gaz 
węglowy uboga, nigdy tu taj do użycia na kąpiele 
się nie dostaje. Zbiornik sam  po ukończonćj po 
rze kąpielnej natychm iast wypróżnionym bywa. 
Mieści się w północnej stronie gmachu łaziebnego, 
stanowiąc początek oddzielnej części budynku ró ­
wnolegle do części frontowej budów li położonej, 
która to cześć obejmuje oprócz tego 2 zbiorniki 
do ogrzewania borowiny żelezistej, 2 kotły paro ­
we, m ieszkanie maszynisty i pralnią, co wszystko 
razem stanowi czwarte ram ię wielkiego gmachu 
łaziebnego, w którego czworokącie znajduje się 
ogromny dziedziniec. (C .d .n .)

WYCIĄGI Z F łSM LEKARSKICH.

P a il l o n : Leczenie doraźne sa p k i (Conjza).

Dr. Pa il l o n  z Sainte-Foy zaleca ku doraźne­
mu w kilka minut zgubieniu sapki podsuwanie 
pod nos mniój lub więcćj nagle odkorkowanćj po­
przednio flaszeczki zaw 'erającćj k ilka grammów 
ammonii ciekłój. Nagłość tego wziewania zawisła 
od natężenia i stopnia zapalenia nosowego. Jeżeli 
pow mienie stępiało , jeżeli nozdrza są zatkane 
skutkiem obrzmienia błony śluzowój, a ztąd i od­
dychanie term przewodami je s t niepodobne, należy 
trzym ać pod nosem fiaszeczkę z alkalem  lotnym, 
tak dJugo, aż dopóki nie poczuje się wyziewów 
tego środka, o  niebawem następuje , a po osią- 
gnieniu tego sk u tk u , cofa się natychm iast fiasze­
czkę, aby j ą  w kilka minut znowu podsunąć pod 
nos, lecz tym razem naglój.

Powtarzą>ąc to działanie siedm lub ośm razy 
w ciągu czterech do pięciu m inut, otrzymuje się 
ten vTy p adek , że zatkanie nozdrzy usta je , czyn­
ność zmysłowa powraca, a wydzielanie śluzu dra- 
ż-iiącego znika. Pozostaje tylko w jam ach  noso­
wych — i to nie zawsze —  kilka łusek (croutes) 
wcale nieznacznych, pochodzących od zastępczego 
zapaleida (inflammatio substitutive) wywołanego 
wyziewami ammoniakalnemi.

P. Dr. P a i l l o n  użył kilkakrotnie tego środka 
na samym sobie i poleca go od 12tu la t  w swo 
jóm kole ze skutkiem zawsze całkowitym.
(Oaz. mód. de Lyon N .  24. Oaz. de hop. 1866. N . 5.)
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B re s la u  : Podskórne wstrzykiwanie A tropina przeciwko 
kurczowym bólom porodowym (Krampfwehen).
W  przypadkach opóźniania się porodu skut­

kiem pojawienia się w okresie roztw ierania się uj­
ścia macicznego bólów kurczowych używa Profes- 
6or w Zurychu szwajcarskim  z dobrym skutkiem 
w strzykiw ać podskórnych siarkanu atropinowego. 
Obiera ku temu okolicę podpępcza, w strzykuje 
naraz y40 ziarna leku wspom nianego w wodzie 
roztw orzonego, częstokroć ilość ta  je s t ju ż  dosta­
teczna do usunienia przeszkody porodowej. Jeżeli 
skutek  pomyślny nie pojaw ia się we 3 lub 4 go­
dziny, w strzykuje powtórnie takąż ilość środka. 
Nie miał on potrzeby do ponowienia tego postę­
powania po raz trzec i, lubo przypuszcza, że w y­
darzyć się m ogą przypadki do tego zniewalająee. 
Oznak otrucia nie uw ażał n igdy, a  nawet wpływ 
na źrenice, na połykanie, na tętno i narząd tra ­
wienia był nader nieznaczny. B. mniema, że Atro­
pin wstrzym uje kurczenie się włókien obrączko­
wych dolnego odcinka macicy, nadając przew agę 
skurczom włókien mięsnych podłużnych i ukośnych, 
skutek p od ob n y , ja k  na tęczów kę, a z tego p o­
dob ień stw a  wyprow adza znów w niosek, iż  Morfin 
działając przeciwnie na tęczów kę, tj. ścieśniając 
takową* takiż wpływ może wywiera i na dolny 
odcinek macicy, podw yższając opór przeciw czyn­
ności rozw ierąjącćj ujście. Morfin więc pogarszał­
by raczej Kurcze, m iasto je  poskram iać.

(W iener medicin. Presse. 1866. N r. 3 .)

R O Z M A I T O Ś C I .

Ruch chorych w szpitalu Starozakonnyeh krakowskim 
w miesiącu Lutym 1866.

Pozostało z'koiieem Styczn. r. z. chorych m. 23 k. 15 razem 38
Przybyło w ciągu Lutego • . . . . „ 12 „ 13___ „__ ( (
Leczono więc o g ó łe m ...................................„ 35 „ 28 „ 63
Z tej liczby opuściło szpital uleczonych . „ 14  „ 9 „ 23

nieuleczouy . • • • „ 1 „ „ 1
zmarł . . . „ i  „ „ 1

Pozostało z koiicem Lutego chorych „ 19 „ 19 „ 38
Razem jak wyżej . . . . „ 35 „ 28 „ 63

L i c z b a  d z i e n n a  c h o r y c h :  najwyższa od dnia Igo
do 4go, tudzież dnia 14go i 27go =  38; najniższa dnia 7go 
i 12go =  33; średnia przeciętna =  36 %a; po odtrąceniu w ię­
źniów za długi =  35 As-

Nie wiele było chorób czysto o s t r y c h ,  mianowicie 
dwa przypadki z a p a l e n i a  p ł u c ,  z tych jedno u masarza, 
mającego lat 36, zajmowało płuco lew e, okazując przebieg 
dość łagodny; drugie u przekupki 42-letniej, obrało siedlisko 
w płucu prawem, a było połączone z rozległym obustronnym 
nieżytem oskrzelowym.

D u r z y e y  b r z u s z n e j  wydarzył się przypadek jeden  
u krawcowej liczącej wieku lat 25. Z g o ś ć c e m  w i e l o s t a -  
w o w y m  o s t r y m  (Polyarthritis rheumcitioa) przyjęto że­

braka 40-letniego, a z z a p a l e n i e m  t ę c z ó w k i  (Iridocho- 
rioide.itis) dwie zgłosiły się niewiasty.

Najwięcej (5) pojawiało się ostrych nasileń n i e ż j t u  
o s k r z e l o w e g o  p r z e w ł o c z n e g o  (catarrhus bronchorum  
chronicus). — Z g r u ź l i c ą  p ł u c n ą  (Tuberculosis pulm o-  
num ) dwoje przybyło: złotniczyk 27-letni, mający zajęte na­
ciekiem szczyty obu płuc i 17-letnia córka wyroonika, u któ­
rej siedzibę cierpienia znaleziouo w szczycie płuca prawego 
w połączeniu ze znacznym obrzękiem śledziony.

Dziewczyna 21-letnia okazywała m o c z ó w k ę  c u k r o w ą  
(m elituria), a mężczyzna 30-Ietni p u c h l i n ę  b r z u s z n ą ,  po­
wstałą skutkiem z z i a r n i e n i a w ą t r o b y  (Cirrhosis hepatis).

Umarł tylko chory jeden, mianowicie szczeciarz 41 lat 
mający, skutkiem obrzęknięcia płuc po nasileniu gwałtownem  
nieżytu oskrzelowego przewłocznego.

Objaw współczucia dla zawiązującego się towarzy­
stwa lekarzy w Krakowie.

Otrzymaliśmy wiadomość ze Lwowa, że pewne grono 
lekarzów tamecznych wygląda z utęsknieniem utworzenia się 
towarzystwa lekarskiego, pragnąc licznem przystąpieniem ob­
jawić nie tylko spółczucie dla pożytecznej instytucyi, ale 
i czynnie poprzeć zbawienne jćj cele. Spodziewamy s i ę , że 
ich życzenia w rychle się spełnią, gdyż niezadługo zapewne 
nadejdzie już potwierdzeuie podanych do W ysokiego Rządu 
statutów.

KORRESPONDENCYE REDAKCYI.

Wny Dr. A. H  w Horodence. Wyprawiliśmy wszys­
tkie żądane numera już dawniej, niechaj się Pan upomni na 
poczcie.

Wny Dr. P. w Jazłowcu. Według życzenia Pańskiego, 
przesyłaliśmy pierwsze ośm numerów do księgarni Friedlei- 
na, zkąd je Pan odebrać zechcesz.

Wny Dr. Chr  w Szczurowej. Przepraszamy za prze-
pomnienie. Już resztę wyprawiliśmy.
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F ried lcina w Krakowie.

O m yłka drukarska.
W  Nrze 8mym, str. 59, przedziałka lsza, wiersz 2gi od 

dołu zamiast n ie  czułością winno być nadezułością.


